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NIEDZIELA PALMOWA 
 

Dlaczego ją obchodzimy? 

Niedziela Palmowa, zwana również Niedzielą Męki Pańskiej, 

a w polskiej tradycji ludowej Kwietną lub Wierzbną 

Niedzielą, została ustanowiona na pamiątkę uroczystego 

wjazdu Jezusa do Jerozolimy, kiedy to mieszkańcy miasta 

witali Go, machając gałązkami palmowymi. W roku 2024 

Niedziela Palmowa przypada 24 marca. 

 

Od czego chroni palma? 

Wierzono, że chroni domostwa przed nieszczęściami:  

wetknięta za świętym obrazem, umieszczona nad drzwiami 

czy na parapecie okna, miała chronić dom przed pożarem i 

powodzią, a domowników i żywy inwentarz, przed 

chorobami. 

 

     
Zuzia Franków, klasa 6 



WIELKANOC - święto nadziei, odnowy i wspólnoty 
 

Wielkanoc to najstarsze i  jedno z najważniejszych świąt chrześcijańskich, które 

obchodzi się w pierwszą niedzielę po pierwszej wiosennej pełni księżyca na całym świecie jako 

czas radości, nadziei i odnowy duchowej. Czym tak naprawdę jest Wielkanoc i dlaczego ma 

tak wielkie znaczenie dla milionów ludzi na całym globie?  

W religii chrześcijańskiej jest to wspomnienie zmartwychwstania Jezusa po trzech 

dniach. Mszę poprzedza uroczysta procesja z Najświętszym Sakramentem. Rozpoczyna się 

przy znajdującym się w kościele symbolicznym grobie, przy którym ksiądz śpiewem oznajmia 

zmartwychwstanie Chrystusa. Następnie, niosąc monstrancję z Hostią, kapłan prowadzi 

procesję dookoła kościoła, przy którym dawniej tradycyjnie usytuowany był cmentarz, aby 

również zmarłym ogłosić zmartwychwstanie. W procesji niesiona jest również figura 

Chrystusa. Na początku mszy wznoszony jest okrzyk radości Alleluja, będący przyśpiewem w 

pieśniach wielkanocnych.  

W polskim zwyczaju, o poranku, zasiada się do uroczystego śniadania wielkanocnego, 

które rozpoczyna się składaniem życzeń i dzieleniem się święconką z koszyczka. Na stołach 

znajdują się jajka, wędliny, wielkanocne baby i mazurki. Stoły zdobione są bukietami z bazi i 

pierwszych wiosennych kwiatów.  

  

SYMBOLE I ZWYCZAJE 

 

Jednym z najbardziej rozpoznawalnych symboli Wielkanocy jest jajko, które 

symbolizuje nowe życie i odrodzenie. Malowanie jajek jest popularną tradycją w wielu krajach. 

Innymi symbolami są króliczek wielkanocny, który jest symbolem płodności i obfitości oraz 

baranek -  symbol Jezusa Chrystusa.  

W niektórych regionach, np. na Śląsku, rodzice chowali w domu lub w ogrodzie 

koszyczki ze słodyczami, prezenty od wielkanocnego zajączka, na poszukiwanie których 

wyruszały dzieci. Zwyczaj ten obecnie rozpowszechnił się w formie obdarowywania się w tym 

dniu drobnymi upominkami. W niektórych krajach tradycją jest również pieczenie babki 

wielkanocnej czy chleba ze słoniną. 

 

 

WIELKANOC WE WSPÓŁCZESNYM ŚWIECIE 

 

W dzisiejszym świecie obchody Wielkanocy często obejmują nie tylko aspekty religijne, ale 

również kulturowe i społeczne. Dla wielu jest to czas, kiedy rodzi się nadzieja na lepsze jutro, 

a także okazja do spędzenia czasu z rodziną i przyjaciółmi. W niektórych krajach Wielkanoc 

jest także czasem odpoczynku i wypoczynku. Niedziela, podobnie jak i poniedziałek, są w 

Polsce dniami wolnymi od pracy. 

       Bez względu na to, czy Wielkanoc obchodzimy ze względów religijnych czy kulturowych, 

jest to czas refleksji, radości i jedności. Może być także okazją do docenienia życia i wszystkich 

darów, które otrzymujemy każdego dnia. 

 

 
Wojtek Jaśkiewicz, klasa 7 

https://pl.wikipedia.org/wiki/Eucharystia_(sakrament)
https://pl.wikipedia.org/wiki/Ko%C5%9Bci%C3%B3%C5%82_(budynek)
https://pl.wikipedia.org/wiki/Monstrancja
https://pl.wikipedia.org/wiki/Hostia
https://pl.wikipedia.org/wiki/Procesja
https://pl.wikipedia.org/wiki/Alleluja


KOSZYCZEK WIELKANOCNY🐣🐇🥚 

 

 

Chrześcijański zwyczaj święcenia pokarmów narodził się w VIII 

wieku. Początkowo święcono wszystkie produkty, które znajdowały się 

na świątecznym stole. 

Aby ułatwić zwyczaj święcenia, suto zastawione stoły 

zamieniono na symboliczne koszyki święcone w kościołach.  

Aktualnie tradycje dotyczące zawartości koszyka różnią się w 

zależności od regionu. Są jednak produkty, bez których nie powinniśmy 

wybierać się na święcenie koszyka. 

W koszyku powinny się znajdować: chleb, jajko, sól, wędlina, ser, 

chrzan i ciasto. Chleb jest symbolem Ciała Chrystusa, jajko – 

odradzającego się życia, a sól jest symbolem prostoty życia. Wędlina 

(najlepiej, by była to wieprzowina) zwiastuje płodność i dostatek. 

Ciasto, które w tradycji wielkanocnego koszyczka obowiązuje 

najkrócej, symbolizuje doskonałość. W święcące nie może również 

zabraknąć baranka z chorągiewką – ma on przypominać o złożonej 

przez Chrystusa ofierze i jego zwycięstwie nad śmiercią. 

Koszyczek powinien być wiklinowy i wyścielony białą serwetką. 

Można go też przyozdobić gałązkami bukszpanu lub borówki, które 

są symbolem radości i nadziei na zmartwychwstanie. 

 
 

Zuzia Franków, klasa 6 

 



LANY PONIEDZIAŁEK 

Poniedziałek Wielkanocny, czyli drugi dzień Świąt Zmartwychwstania 

Pańskiego, wiąże się z tradycją śmigusa- dyngusa. Nazywamy go 

lanym poniedziałkiem. 

Co symbolizuje lany poniedziałek? 

Śmigus-dyngus przebiegał pod znakiem wody i oblewania się. Zwyczaj 

ten zachował się aż do dziś. Ma korzenie pogańskie i wywodzi się z 

symboliki wody. Nie czas i miejsce tu na wyjaśnianie znaczenia wody 

w dziejach ludzkości, ale należy nadmienić, że symbolizuje ona moc 

tworzenia, oczyszczenia, płodności i uzdrowienia. 

 

Skąd wziął się lany poniedziałek? 

Skąd się wziął śmigus-dyngus? Śmigus-dyngus jest silnie zakorzeniony 

w starosłowiańskiej tradycji i był związany z Jarymi Godami. Były to 

trwające kilka dni obrzędy, podczas których przygotowywano się na 

powitanie wiosny. Zazwyczaj topiono wtedy Marzannę oraz oblewano 

się wodą.  

W tym roku swobodnie lać wodą innych możemy 1 kwietnia ☺ 

 

 

Zuzia Franków, klasa 6 



W lany poniedziałek, 1 kwietnia 2024 roku, 

przypada także prima aprilis ☺ ☺  

 

Prima aprilis , czyli dzień żartów – obyczaj obchodzony pierwszego dnia 

kwietnia w wielu krajach świata. Polega na robieniu żartów, celowym 

wprowadzaniu w błąd, nabieraniu kogoś, konkurowaniu w próbach sprawienia, 

by inni uwierzyli w coś nieprawdziwego. Tego dnia w wielu mediach pojawiają 

się różne żartobliwe informacje.      

 

Wyrażenie „prima aprilis” pochodzi z języka łacińskiego, a tłumacząc je na język 

polski otrzymujemy „pierwszy kwietnia”. Zatem zawsze, kiedy jest prima aprilis 

bądź czujny! ☺    

      

 

Pierwszy dzień kwietnia jest wypełniony żartami, więc łatwo jest się nabrać!  
       

 
Paulina Studniak, klasa 5 



Wielkanoc w innych krajach 

Wielkanoc w Niemczech                                                             

Święta w Niemczech to przede wszystkim symbol świątecznego zająca, który zostawia 

prezenty. Poszukiwanie ukrytych prezentów w postaci jajek, słodyczy i drobiazgów stanowi 

dobrą zabawę, nie tylko dla dzieci, lecz także dla dorosłych. Według niektórych źródeł to 

właśnie w Niemczech, w XVIII wieku, po raz pierwszy za symbol świąt wielkanocnych uznany 

został zajączek. 

 

Wielkanoc we Francji 

 

We Francji nie ma tradycji świątecznych kultywowanych w Polsce takich jak: święcenie 

pokarmów, śmigus dyngus, nawet palma wielkanocna wygląda inaczej. Nie ma tradycji 

kolorowania jajek. Nie znajdziemy też na francuskich stołach naszych tradycyjnych dań: 

barszczu, kiełbasy czy mazurków. Jednakże znajdziemy tam pieczony udziec jagnięcy, 

baraninę, żabie udka lub owoce morza. Na niektórych stołach pojawiają się również potrawy z 

jajek. Na deser je się ciasto czekoladowe lub truskawkowe. 

 

 

 

Wielkanoc w Hiszpanii 

  



W Hiszpanii przede wszystkim dużą uwagę skupia się na obrzędach religijnych, procesje 

odbywają się każdego dnia, przez cały Wielki Tydzień. Następnie Hiszpanie hucznie obchodzą 

Niedzielę Palmową, ale także Poniedziałek Wielkanocny, spędzając czas z rodziną przy suto 

zastawionym stole. Są tam podawane najróżniejsze potrawy czy słodkości, ale główne danie to 

zupa z cieciorki. Wielkanocne ciasto, mona de pascua - są to kolorowe drożdżówki, które mają 

we wnętrzu czekoladowe jajka. 

 

 

Wielkanoc w Szwecji 

 

 

 

W Skandynawii zwyczaj przebierania się za Påskkäringar, czyli wielkanocne wiedźmy, wciąż 

podtrzymują dziewczynki. To one w Wielką Sobotę chodzą od domu do domu z koszykami. 

Mieszkańcom wręczają świąteczne kartki i składają życzenia, w zamian prosząc o łakocie lub 

datki. Szwedzi obchodzą święta nie aż tak hucznie, ale to ciągle dobry pretekst do spotkania z 

rodziną i przyjaciółmi, a także do wiosennych porządków. 

 

Wielkanoc w Anglii                                                                        
 

 

Zwyczajem  w Anglii jest obdarowywanie rodziny jak najbardziej unikatowym jajkiem z 

czekolady. Na stołach królują w tym okresie hot cross buns, czyli tradycyjne bułeczki z 

rodzynkami, gotowane jajka (boiled eggs), pieczona jagnięcina (roast lamb), pudding i Simnel 

Cake (rodzaj ciasta, przyozdobionego obficie marcepanem). 
 

 

Wielkanoc we Włoszech 

 

We Włoszech nie praktykuje się tradycji przygotowywania święconki. Ten dzień to zwykle 

przygotowywania do Niedzieli Wielkanocnej. Wreszcie biją dzwony kościelne, które ucichły 

od Wielkiego Piątku na znak żałoby. To Domenica di Pasqua - dzień wielkiej radości i 

zmartwychwstania pańskiego (la resurrezione). Jedzenie, które się tam najczęściej je to: 

colomba pasquale - gołębica wielkanocna - symbol Wielkanocy we Włoszech, zarówno 

alegorycznie, jak i kulinarnie.  

 

 

Marysia Smolińska, klasa 6 

 

 

 



 

 

 

 

Wokół nas widać już 

budzącą się wiosnę. Widzimy ją w ogrodach działkowych, parkach, koło 

naszej szkoły. Rankiem budzą nas śpiewające ptaki, a nasze oczy cieszą 

pięknie rozkwitające drzewa, rośliny i pierwsze kwiaty. Przygotowałam 

przegląd wiosennych roślin i ptaków, zachęcam do czytania! 
 

 

 

JAKIE PTAKI PRZYLATUJĄ NA WIOSNĘ? 

 

Czajka to ptak z rodziny siewkowatych, charakterystyczny dla 

jezior, rzek czy mokradeł. Ma białe upierzenie, długie żółte nogi 

oraz czarne plamy na głowie i szyi. Te ptaki są wszystkożerne i 

polują na różnorodne zwierzęta. 

 czajka 😉 

 

Żuraw to duży ptak z rodziny żurawiowatych, charakteryzujący się 

długimi nogami, długą szyją i szarym upierzeniem. Mają skrzydła 

z rozpiętością sięgającą nawet ponad dwóch metrów!!! Żywią się 

różnorodnymi roślinami, owadami, małymi ssakami oraz płazami. 



 
żuraw ;] 

Bocian biały to średniej wielkości ptak, charakteryzujący się 

długimi nogami, długą szyją i białym upierzeniem. Ma 

charakterystyczną czarną plamę na skrzydle, która jest dobrze 

widoczna podczas lotu. Bocian biały żywi się głównie drobnymi 

zwierzętami, takimi jak: owady, płazy, gryzonie i ryby. Pochodzi z 

rodziny bocianowatych.  

 
bocian biały ;} 



Najpóźniej do Polski docierają jerzyki. To ptak o średniej wielkości 

z rodziny muchołówkowatych. Charakteryzuje się zmiennym 

ubarwieniem upierzenia, z przewagą brązowych i szarych odcieni. 

W locie prezentuje szybkie i zwrotnie manewry, umożliwiające mu 

skuteczne polowanie na owady w powietrzu. 

 

  jerzyk :} 
 

Pierwsze jaskółki przylatują do Polski dopiero w kwietniu. To mały 

ptak, charakteryzujący się smukłą sylwetką, długimi, spiczastymi 

pazurkami i długim widlastym ogonem. Jaskółki są wyjątkowymi 

lotnikami, potrafiącymi wykonywać zwinne i dynamiczne loty, w 

tym loty na łowiska, co jest ich charakterystycznym zachowaniem. 

  jaskółka :D 



 

Do Polski pierwsze wracają skowronki. Są one niewielkie, nieco 

większe od wróbli, o ziemistym, szarym upierzeniu.  Swoje 

siedliska mają głównie  na polach i łąkach. Skowronki od wieków 

kojarzone są z wiejskim anturażem.  

  skowronek :3 

Wypatrujcie ich nad głowami! :) 
 

 

A  JAKIE ROŚLINY POJAWIAJĄ SIĘ 

WIOSNĄ? 

Kosaciec (irys) – rodzaj roślin należący do rodziny kosaćcowatych. 

Należy do niego ok. 300 gatunków. Irysy kwitną od maja (czasem 

od kwietnia) do czerwca.Mogą nawet osiągać do 18 cm średnicy!!! 

    irys ;)  



    Narcyz to rodzaj bardzo znanych bylin 

cebulowych należących do rodziny amarylkowatych. Rośliny 

osiągają różne wysokości- zależnie od  odmiany od ok. 10 do 60 

cm. Narcyzy kwitną od marca/kwietnia do czerwca. 
 

Pierwiosnek (Primula) to duży rodzaj roślin zwany też 

prymulkami. Należy on do rodziny pierwiosnkowatych. Obejmuje 

niezwykle dużo gatunków, w tym głównie bylin, rzadziej roślin 

jednorocznych. Długość pędów kwiatowych pierwiosnków waha 

się od 3 cm do 1m. 

 

 pierwiosnek 😉 

 

 



Zawilec gajowy to bylina należąca do rodziny jaskrowatych. 

Porasta lasy liściaste, rzadziej mieszane, iglaste oraz zarośla. 

Dorasta zwykle do 15 cm wysokości. Tworzy gęste kępy złożone z 

dłoniastodzielnych liści. Kwitnie bardzo wcześnie – jeszcze przez 

zazielenieniem się lasów (zwykle już na początku marca). 
 

 zawilec :D 

Hiacynty to urocze, cebulowe rośliny zachwycające nie tylko 

wyjątkowym wyglądem, ale również niezapomnianym zapachem. 

Hiacynty kwitną od kwietnia do maja. Ta roślina należy do rodziny 

szparagowatych. 

 Hiacynt -naprawdę pięknie pachnie! 

 

Przebiśnieg jest znany pod wieloma nazwami, np. gładysz 
pospolity, gładyszek, śniegułka itd. Ta roślina cebulowa 



należy do rodziny amarylkowatych. Jego kwiaty są pachnące i 
lubiane przez pszczoły. 

 przebiśnieg ;]        
Maja Martyniuk, klasa 5 

 

 

 

 

CIEKAWOSTKA 

 

Czy wiecie, że w Egipcie nie świętuje się Wielkanocy? Egipt 

należy do krajów muzułmańskich. Jednak w egipskim kalendarzu 

można znaleźć święto przypominające katolickie święto. Chodzi o 

Sham el-Nessim, czyli święto narodowe oznaczające początek 

wiosny. Powiew Wiatru, który przypada na 6 maja, to dzień wolny 

od szkoły i pracy. 

 

 
Marysia Smolińska, klasa 6 



W poszukiwaniu pierwszych oznak wiosny warto wybrać się 

na spacer po Szczecinie. Proponuję Wam dwa miejsca, które 

są urokliwe i na pewno spacer tam zrelaksuje nas i pomoże 

spalić to, co zjemy podczas świąt. 
 

 

 Dolina Siedmiu Młynów 
  

Nazwa, która dla wielu może nie brzmieć znajomo, wzięła się od siedmiu, obecnie 

już nieczynnych, młynów zbożowych. Dolina Siedmiu Młynów znajduje się w 

Lesie Arkońskim, w części położonej po drugiej stronie ulicy od Jeziora 

Głębokiego. Można tam zobaczyć stawy, będące pozostałościami po 

wspomnianych wcześniej młynach, które są zlokalizowane wzdłuż górnego biegu 

rzeczki Osówka, w stosunkowo małej odległości od siebie. Przebiega tamtędy 

kilka szlaków turystycznych i edukacyjnych. Za Doliną znajduje się Polana 

Harcerska – idealne miejsce na ognisko lub grilla, do którego dociera 

zdecydowanie mniej osób, niż na Polanę Sportową, która znajduje się bliżej pętli 

Głębokie. Po dłuższym spacerze można dotrzeć nawet do Gubałówki. 
 

Park Majowe 
 

Dla mieszkańców prawobrzeża to miejsce całkiem bliskie i atrakcyjne, z kolei dla 

osób z lewego brzegu może się wydawać zbyt dalekie. Park Majowe powstał dwa 

lata temu u zbiegu ul. Iwaszkiewicza z ul. Andrzejewskiego. Dawniej był to 

zaniedbany kawałek terenu. Na powierzchni 2 hektarów powstały m.in.: plac 

zabaw, siłownia pod chmurką i ścieżka zdrowia. Wyznaczono alejki spacerowe, 

postawiono ławki, zasadzono sporą ilość zieleni – park wygląda naprawdę 

estetycznie i zdecydowanie warto wybrać się do niego chociaż raz. 

 

 
 

Pola Ziemann, klasa 6 



 

Świąteczne pichcenie- Pola w kuchni ☺ 
 

Tym razem polecę Wam przepis na bardzo prostą pastę jajeczną, 

ale zarazem bardzo smaczną. Może warto w ten sposób choć 

trochę odciążyć rodziców w przygotowaniach świątecznych? 

Polecam! 

 
 

 

 

Przepis na pastę jajeczną 

 

• 2 łyżki startego żółtego sera (np. cheddar lub gouda) 

• 5 jajek 

• 1 czubata łyżka majonezu 

• 1 łyżeczka musztardy, np. delikatesowej 

• sól i pieprz do smaku 

• 1 łyżeczka posiekanego szczypiorku  

 

Jajka (5 sztuk, ale równie dobrze możesz ugotować 4 jajka) gotujemy na twardo 

w osolonej wodzie przez 8-10 minut. 

Następnie odlewamy wrzątek i zalewamy jajka zimną wodą. Odstawiamy na 

chwilkę do przestygnięcia. Gdy przestygną, obieramy je. Kroimy bardzo drobno 

(jeśli wolisz, to można je zetrzeć na tarce). 

Posiekane jajka przekładamy do miski. Dodajemy majonez (1 czubata łyżka), 

musztardę (1 łyżeczka), starty na drobnych oczkach żółty ser (2 łyżki). Mieszamy 

całość za pomocą łyżki. Doprawiamy do smaku solą i pieprzem. Na sam koniec 

dodajemy posiekany szczypiorek – można wymieszać z pozostałymi składnikami 

lub tak jak ja - udekorować nim wierzch pasty jajecznej.  

Pycha! 

 

Pola Ziemann, klasa 6 



Poznajmy bliżej naszych nauczycieli i pracowników szkoły… 
 

W ogniu pytań!    

 

W cyklu „W ogniu pytań” postanowiliśmy lepiej poznać pracowników 

naszej szkoły. Dziś przepytaliśmy Panów Mariusza Mieczkowskiego i 

Dawida Przybyłę. 

 

 
Oto, co nam o sobie powiedział nauczyciel wychowania fizycznego- Pan Mariusz 

Mieczkowski 

 
Co zabrałby Pan na bezludną wyspę?  Telewizor.  

Został Pan nauczycielem, ponieważ … zawsze podobała mi się praca nauczyciela oraz lubię 

przekazywać wiedzę innym o sporcie.  

Gdyby Pan nie był nauczycielem, to  prawdopodobnie zostałby Pan…  trenerem.  

Gdyby miał Pan magiczne moce to… wybudowałbym nową salę gimnastyczną. 

Wakacje to czas…na odpoczynek. 

Wymarzone miejsce na urlop… Malediwy. 

W wolnych chwilach…relaksuję się, oglądając sport. 

Lubię…swoją pracę.  

Nie lubię…przegrywać.  

Największą radość sprawiają mi…w szkole sukcesy moich uczniów, a poza nią spotkania ze 

znajomymi.  

Nie wyobrażam sobie życia bez… mojej rodziny. 

 

Marzę o… kupnie Porsche. 

 

Boje się… wysokości. 

 

Ulubiony kolor … niebieski 

 

Ulubiony zespół muzyczny/muzyk... nie mam /  Zenek Martyniuk ☺ 

 



 

Oto, co nam o sobie powiedział nauczyciel informatyki i religii - Pan Dawid Przybyła 

 

Co zabrałby Pan na bezludną wyspę?...narzędzia (młotek, piłę). 

Został Pan nauczycielem, ponieważ … chciałbym, aby młodzi ludzie posiadali umiejętności i 

wiedzę, z której będą mogli korzystać. 

Gdyby Pan nie był nauczycielem, to prawdopodobnie zostałby Pan… budowlańcem. 

 

Gdyby miał Pan magiczne moce to… … 

Wakacje to czas… odpoczynku.  

Wymarzone miejsce na urlop… chętnie zwiedziłbym Tajlandię, Japonię. 

W wolnych chwilach… czytam książki, spaceruję, słucham muzyki. 

Lubię… gdy ludzie są uśmiechnięci.  

Nie lubię…  brzydkiej pogody. 

Nie wyobrażam sobie życia bez… rodziny i przyjaciół. 

 

Marzę o… spokojnej emeryturze. 

 

Boje się… o przyszłość swoich dzieci. 

 

Ulubiony kolor … nie mam. 

 

Ulubiony zespół muzyczny/muzyk...  generalnie muzyka rockowa. 

 

Zwierzęta bliskie sercu…. rybki. 

 

rys. Maja Nightingale, klasa 5 



 

Ósmoklasiści! Mamy coś dla Was! 

 

Poprosiliśmy absolwentów naszej szkoły, którzy w ubiegłym roku musieli 

dokonać wyboru szkoły ponadpodstawowej, by specjalnie dla Was powiedzieli 

nam, co myślą o swoich nowych szkołach i profilach, które wybrali. 

Zachęcamy do lektury! 
 

Krzysztof Matusiak, VI LO - profil humanistyczno-społeczny 

 

Rekrutacja przebiegła po mojej myśli. Jeżeli chodzi o LO nr 6 to jest to dobra szkoła i ludzie 

też są znakomici, oprócz niektórych nauczycieli ☺. Poznałem tam super ludzi. 

 

 

Nela Kowalczyk, II LO - klasa IB 

 

Szkołę, mimo wielu plotek i hejtu, uważam za bardzo fajną. Jest ona co prawda duża, ale nie 

jest to aż tak przytłaczające, a wręcz momentami czuję, że jest to całkiem przyjemne, ponieważ 

jest dużo przestrzeni i jest czym oddychać :). Ludzie też są całkiem fajni, ale to zależy na kogo 

się trafi. Zapewne wiecie, że jeśli chodzi o klasę, to jest i zawsze będzie ruletka. 

 

Sam profil jest naprawdę bardzo, bardzo fajny. Podoba mi się w nim to, że nie ma tam dużo 

wkuwania, a jest dużo pracy na lekcji, projektów itp. Jeśli idąc na ten profil, martwicie się o 

angielski, to od razu mogę wam powiedzieć, że jest on tam wprowadzany stopniowo i w 

pierwszej klasie tak naprawdę te lekcje są prowadzone pół na pół (trochę angielskiego i trochę 

polskiego). 

 

Nauczyciele, przynajmniej ci, którzy mnie uczą, są naprawdę bardzo fajni i bardzo 

wyrozumiali. Podoba mi się to, że u niektórych nauczycieli naprawdę czuć, że lubią swój zawód 

i wkładają w lekcje całe serce. Kolejną rzeczą, która mi się naprawdę podoba, to to, że nie 

muszę od razu wybierać moich rozszerzeń, mam na to aż dwa lata, co sprawia, że mogę lepiej 

się zapoznać z tymi przedmiotami i zobaczyć, z czego jestem lepsza, a z czego gorsza. Są też 

dobre tosty w bufecie. 

 

Wojtek Gościniak,  V LO – profil biologiczno -chemiczny 

 

Świetna szkoła, dobry wybór, nie ma się co bać wysokiego poziomu. Nauczyciele bardzo mili 

i WYBITNIE uczą. Poziom wysoki, ale do ogarnięcia, nie trzeba siedzieć po nocach (trochę 

bardziej się skupcie na chemii u p. Marioli). Gorąco polecam. 

 

Natan Ława, LO nr 11- klasa europejska 

 

Ogólnie szkoła jest fajna, profil uważam, że też jest fajny, tylko na rozszerzeniu jest wiedza o 

społeczeństwie,  z którego pani jest bardzo wymagająca, ale miła. Z drugiego rozszerzenia, 

czyli geografii, pan pyta na każdej lekcji, ale oprócz tego nie jest zbytnio wymagający bo nie n 

robi żadnych sprawdzianów i kartkówek. 

 

Daria Wolak, XIV LO - klasa wstępna 



 

Nazywam się Daria i chodzę do klasy wstępnej w LO nr XIV.  Mimo strachu, język hiszpański 

okazał się przyjemny. Nauczycielki przygotowują tonę różnych gier do nauki. Dzisiaj,  np. 

graliśmy w Dobble po hiszpańsku, a kilka dni temu wystawialiśmy „Kopciuszka” na lekcji, po 

hiszpańsku, oczywiście. Jest również opcja dołączenia do kółka teatralnego p. Noeli, z którym 

w tym roku wybieram się to Warszawy. 

 

Alicja Kałucka, LO  nr XIII - profil biologiczno -chemiczny 

 

Szkoła mi się podoba. Mimo plotek, że ludzie w tej szkole nie mają życia, jest tam naprawdę 

fajnie. Tak jak w każdej szkole, trzeba się dużo uczyć, ale na spokojnie, znajdzie się też czas 

na imprezy i znajomych 😘 . Nauczyciele są raczej w porządku, zdarzają się też ci 

nieprzyjemni, ale takich jest mniej (przynajmniej ja na takich trafiłam). Ludzie są pomocni i 

niekonfliktowi, więc jeśli trafi się na roczniku pogodne osoby, to na spokojnie się przeżyje 

liceum 😜 . Ja akurat poznałam bardzo fajnych ludzi, z którymi mam nie tylko kontakt w 

szkole, ale też poza nią. Zapraszam do nas na dni otwarte, jak się zrodzą jakieś pytania, to 

chętnie odpowiem!! 

 

Zuzia Sikorska, LO nr 16 -  klasa ekonomiczno-biznesowa 

 

Polecam tę szkołę, fajni ludzie i obiady, ale nauczyciele, jak to w liceum, różnią się od tych z 

podstawówki i niestety to jest minus, ponieważ każdy mówił, że w LO nr 16 są super. Profil 

polecam, fajne rozszerzenia. Ogólnie szkoła i ludzie poznani w niej super, ale nauczyciele 

niekoniecznie. 

 

Franek Zieliński,  XIV LO - klasa wstępna   

 

Szkoła jest w miarę fajna, bo plusami są lekcje do 12.00 lub 13.00. Podczas pierwszego roku, 

większość z nich to zajęcia hiszpańskiego i brak niemieckiego przez całe liceum.  Minusem jest 

to, że jest się w niej 5 lat. 

 

Kuba Adamiak, V LO – profil  matematyczno-geograficzny, dwujęzyczny 

  

Jeśli chodzi o samą szkołę to jest naprawdę fajnie. Nauczyciele są w większości przyjaźni, no 

i mamy pyszne obiady. Jedna rzecz się znacząco zmieniła, trzeba się dosyć sporo uczyć. Nie 

wystarczy, że jest się na lekcji, tylko faktycznie po szkole trzeba na chwilę usiąść i się pouczyć. 

Ogólnie polecam LO nr 5 ze względu na to, że szkoła jest mała i na miłą atmosferę. 

 

Wojtek Urbaniak, LO nr 6 - profil matematyczno- chemiczny 

 

Klasa trafiła się tak wspaniała jak w podstawówce, nauczyciele są super, lecz ogólnie cała 

szkoła jest duża, więc ciężko było mi się przyzwyczaić. Profil bardzo polecam.  

 



Jak przetrwać szkołę? – subiektywny poradnik 

 

1.Ucz się tylko tego, co lubisz lub co jest ci potrzebne! 

2.Zaplanuj swój grafik. 

3.Nie trzeba mieć samych szóstek i piątek, czwórki i trójki 

wystarczą ☺. Ważne, żeby zdać do następnej klasy ;)  

4.Znajdż przyjaciół, a łatwiej przeżyjesz horror szkoły. 

5.Zapamiętaj trzy słowa: ZAKUJ,ZALICZ,ZAPOMNIJ-  

ta metoda pozwoli ci nie zaśmiecać mózgu ☺. 

6.Zawsze przytakuj nauczycielom, kiedy spojrzą się na 

ciebie. 

7.Nie utrzymuj kontaktu wzrokowego z nauczycielem, a 

możliwe, że nie zostaniesz zapytany/a.  

8.Zrób sobie wolne, żeby złapać oddech od BUDY ;). 

9. Pamiętaj, szkoła się kiedyś skończy :) 

 
Maja Martyniuk, klasa 5 i Zuzia Franków, klasa 6 



Przedstawiamy dwa opowiadania naszych koleżanek – Mai 

Nightingale z klasy 5 i Wiktorii Woźnej z klasy 7. Oba powstały 

podczas lekcji języka polskiego, a ich tematy związane były z 

omawianymi zagadnieniami.  Zachęcamy do lektury. 

 
               Była ciemna noc w Londynie. Mocno padał deszcz i waliły głośne pioruny. Ulice były 

puste, a jedyne, co dało się słyszeć, to grzmiące pioruny i deszcz  cichutko padający na chodniki 

i ulice. Z ulicy św. Złodziei  dochodził dźwięk cichych kroczków, była to duża postać w czarnej 

kominiarce. W ręku trzymała łup z poprzedniego napadu oraz starą latarkę, którą oświetlała 

ulicę. Dało się wyczuć, że ma zamiar okraść bank.  

 

               Tak też się stało. Po kradzieży złodziej wyszedł przez małe okienko i ku swemu 

zdziwieniu zobaczył na chodniku grupę dziewcząt w czerwono-różowych sukienkach. 

Rozejrzał się po okolicy. Najbliższym domem był nowoczesny czarny dom z czerwonym 

kominem, który bardzo rzucał się w oczy. Dom oświetlało  tylko wąskie światło wydobywające 

się z latarki złodzieja. Złodziej wkradał się powoli, gdy nagle obudził się pies, mieszkającej w 

domu Wendy i ugryzł go w kostkę. Pisk rabusia obudził całą rodzinę. Po chwili przyjechała 

policja wezwana przez przypadkowego przechodnia - pana Borysa Koralika, który wraz z 

rodziną usłyszał pisk rabusia. 

- Alinko, czemu tak się denerwujesz? 

- Mamo, tam jest złodziej! 

- Masz rację! Borysie, dzwoń na policję! 

 

            Tymczasem, gdy złodziej usłyszał wycie syren i głośne kroki, tak jakby po schodach 

szedł słoń, ze stresu zaczęło mu się robić niedobrze i serce biło mu tak mocno, jakby miał za 

chwilę upaść. W drzwiach ukazał się gruby i potężny policjant, który podszedł do złodzieja i 

złapał go za ramię. Potem wsadził go do wozu. Rabuś chciał zatrzymać łup, ale policjant mu 

nie pozwolił.  

           Na szczęście wszystko dobrze się skończyło, a rodzina Borysa Koralika dostała nagrodę 

pieniężną za zgłoszenie napadu policji. 

 

 

Maja Nightingale, klasa 5- tekst i ilustracja 



Planeta Hejtera 

 

Na kolejnej planecie mieszkał Hejter. Mały Książę nie polubił Hejtera. Te  odwiedziny 

zapoczątkowały głębokie przemyślenia Małego Księcia na temat uczuć. 

 - Co robisz? - zapytał Mały Książę Hejtera, który pisał coś prędko na komputerze. Nie 

odpowiedział. Chłopiec zaszedł go bez słowa od tyłu i zobaczył, że Hejter obraża kogoś w 

Internecie. 

- Po co to piszesz? - zapytał zszokowany Mały Książę. 

- Aby było jej przykro… - odpowiedział z uśmiechem Hejter.  

- Dlaczego chcesz sprawić jej przykrość?- zapytał przygnębiony chłopiec. - Przecież ona jest 

piękna, dlaczego piszesz jej, że tak nie jest? Chciałbyś, żeby zwątpiła w siebie? -dodał po 

chwili. 

Hejter milczał. 

- Chcesz, żeby czuła się niewartościowa? - Mały Książę patrzył na Hejtera, który uparcie 

milczał.  

- Chcesz, żeby czuła się niewartościowa?- zapytał Mały Książę, który nie porzucał raz zadanego 

pytania. 

Hejter milczał, jednak po namyśle odpowiedział: 

- Tak! Dlaczego ja mogę się czuć niewartościowy,  a ona nie? Nie  powiem jej tego w twarz, 

ale napisać mam prawo - odpowiedział. 

- Bałbyś się powiedzieć jej to w oczy?-  zapytał zdziwiony Mały Książę.  

- Tak, w Internecie mnie nie zobaczy, a poczuje to samo co ja  czuję codziennie… - powiedział 

i zwiesił głowę.  

Mały Książę całkiem bezradny ruszył w dalszą podróż.  

„Dorośli są zdecydowanie bardzo, bardzo dziwni” pomyślał sobie, będąc już w drodze na inną 

planetę. 

Wiktoria Woźna, klasa 7 

 

 

 

  



Świetna passa Mistrza 

 

W każdym wydaniu gazetki przedstawiamy Wam relację z 

meczu drużyny King Wilki. Tym razem lokalny King podejmował 

drużynę Zastalu Zielona Góra.  

Po pierwszej kwarcie to drużyna ze Szczecina cieszyła się 

prowadzeniem, choć niedużym, bo dwupunktowym.   

Następnie w drugiej kwarcie Wilki Morskie wypracowały 

jeszcze większą przewagę i to drużyna ze Szczecina do szatni 

schodziła w lepszych humorach. 

W drugiej połowie meczu obie drużyny naprzemiennie 

rzucały i w sumie drużyna Stelmetu w drugiej połowie zdobyła 48 

punktów, a drużyna King zdobyła 50 punktów. Drugą połowę 

można przedstawić w słowach:  ,,bardzo wyrównana''. 

 Mecz zakończył się wynikiem 95~84. Jednak na sam koniec 

trzeba wspomnieć o dwóch ważnych rzeczach: 

- po pierwsze: przed szczecińskimi fanami koszykówki pierwszy raz 

na boisku ukazał się Michale Kyser, czyli nowy nabytek drużyny ze 

Szczecina przetransferowany z tureckiej ekstraklasy. 

- po drugie: do szczecińskiej Netto Areny powrócił były wieloletni 

kapitan drużyny Wilków Morskich -Paweł Kikowski, który rzucił 

aż 27 punktów. W komentarzach po meczu można było zauważyć 

żartobliwe komentarze kibiców wilków, opisujące ilość punktów 



zdobytych przez Kikowskiego, między innymi: ,,Jak miał nie 

trafiać, skoro rzucał na swoje kosze''. ☺ 

 

 

 
Tekst i zdjęcia: Gustaw Matuszak, klasa 7  



MAMY AWANS !!! 

 

 

Po fatalnych eliminacjach do mistrzostw Europy 

reprezentacja Polski zajęła miejsce w grupie za Albanią i 

Czechami, a to oznaczało, że o awans na tegoroczne mistrzostwa 

Europy, które odbędą się w Niemczech, drużyna Michała Probierza 

musiała walczyć w barażach. Pierwszy mecz miał być tylko 

obowiązkiem do spełnienia i tak właśnie było. Biało-czerwoni 

wygrali 5:1 z Estonią i stało się jasne, że bezpośredni mecz o grę na 

wielkim turnieju odbędzie się w Cardiff. 

Polacy wyrwali zwycięstwo Waliczykom w rzutach karnych i 

to oni zagrają na mistrzostwach Europy!  

Pierwszy mecz rozegramy 16 czerwca z Holandią w 

Hamburgu, a potem zmierzymy się 21 czerwca z Austrią w Berlinie 

i 25 czerwca z Francją w Dortmundzie. 

Gustaw Matuszak, klasa 7 

 

 



KRZYŻÓWKA 

 

 

            1.              

        2.                  

    3.                      

      4.                    

   5.                       

                          

                          

         8.                 

     9.             
  
  

      

 
 
 

1.W tym roku ten piątek wypada 29 marca.  

2.Co rośnie wiosną?  

3.8 marca obchodzimy dzień….  

4. Niedziela przed Wielkanocą. 

5.Jak nazywamy jajka, które malujemy na Wielkanoc?  

6.Jak nazywa się kreska dzieląca okrąg na pół?  

7.Jaka część mowy odpowiada na pytania: kto? co?  

8.W jaką porę roku jest śmigus - dyngus?  

9.Kto chowa wielkanocne jajka po ogrodzie? Wielkanocny ...  

 
Zosia Ordysińska, klasa 6 

 

 

 
 



 

UŚMIECHNIJ SIĘ         

 

 

Co to jest pisanka?  

- To jajko, któremu święta wielkanocne przeszkodziły w zostaniu kurą.  

 

- Czym różni się jajo kury od jaja dinozaura? - To drugie nie mieści się w 

koszyczku wielkanocnym.  

 

W kurniku spotykają się kurczak i jajko. Kurczak pyta:  

- Będziesz kurą czy kogutem?  

- Ani tym, ani tym. Jutro Wielkanoc, więc będę pisanką. 

 

 

 

 

CIEKAWOSTKA 

 

NAJWIĘKSZE JEZIORO ZNAJDUJE SIĘ NA JEDNYM Z 

KSIĘŻYCÓW 

 

 

Tytan jest księżycem Saturna. Sonda kosmiczna odkryła, że na Tytanie 

znajduje się jezioro wielkości aż 388 500 km². Największym jeziorem 

na Ziemi jest Morze Kaspijskie. Ma 370 400 km². Jezioro na Tytanie 

nie wypełnia woda, bo jest tam zimno około - 181 °C. Woda by zamarzła. 

W jeziorze Tytana znajduje się płynny gaz, mieszanka metanu i etanu. 

Naukowcy przypuszczają, że atmosfera na Ziemi dawno temu 

przypominała atmosferę Tytana. Tyle, że tutaj nigdy nie było tak zimno. 

W każdym razie na Tytanie nie ma życia z powodu wielkiego chłodu i 

braku wody w stanie ciekłym.  
 



 

 
 

rys. Maja Nightingale, klasa 5 

 

 

 

 

 

 

                                               Piszą dla Was:  

 
Maja Martyniuk, klasa 5, Paulina Studniak, klasa 5, Zuzia Franków, klasa 6, Pola Ziemann, klasa 6, 

Zosia Ordysińska, klasa 6, Marysia Smolińska, klasa 6, Wojtek Jaśkiewicz, klasa 7, Gustaw Matuszak, 

klasa 7.  

Rysują: Maja Nightingale, klasa 5, Manuela Sobolewska, klasa 5. 
 

Opiekun: Patrycja Ponieważ 


